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CENA DZEEGONNKEKA! 


w Łodzi: 
Żooznić > » » . +. TB: 9 ko — 
$ółlroóznie . « « . . p 4k. 60 
Kwarialnie | Gós a zaa EA 
w Królestwie i Cesarstwie: 


... rs. 13 k.. 


k. 


Rocznie. . . x 


Połroornie Sak 50. 


e e e 


RZ 


Gent pojedynczego numera 5 kop. 


KALENDARZYK. 
Dziś: Mięsop. Romana -Opata. 
Jutro: Albina B..i Antoniny M. 


Wschód słeńea o godz. 6 min. 50. Zachód o godz. 5 min. 36, 


in 3 minut 


Długość dnia godz. 10 min. 46. Przybyło dnia godz 


Numer: nastepny wyjdzie we wiorek. 


main ne aaea 


ROZPRAWY 


W SEJMIE PRUSKIM. 


(z „Kuryera Warsz.“) 


(Dalszy ciąg—patrs Nr. 46). 
Trzeciego dnia obrad znówu trybuny prze- 

pełnione pabliczhością. | 
izba panów sejmu pruskiego postanowi- 
ła'na posiedzeniu dzisiejszem wniosek Molt- 
kego, Kleist-Rótzówa i Hatzfelda, wyraża- 
jący zaufanie dla rządu z powodu podjęcia 
obrony- żywiołu niemieckiego w prowincyach 
wschodnich i zapówniająva go o poparciu 
izby, wziąć pod obrady'w piątek. - 
< Izba deputowanych rozpoczęła dzisiaj roz- 
prawy w pierwszeni czytaniu nad drugim 
projekióm rządowym, *wymierżonym prze- 

ciw ludności polskiej. `` A 
: Na ławie rządowej miejsce ministra rol- 
nictwa, Luciusa, który przez dwa dni osta- 
tnie sprawował --fuskcye- obrońcy projektu 
kołonizacyjnego; zajął dzisiaj minister o- 
światy i wyznań, Grośsler, w towarzystwie 
komisarzów. © ` PRZACEA ; 
= Na porządku obrad stoi piojekt: przepi- 
sujący, iż nauczycieli szkół ludowych w pro- 
. wincyach wschodnich państwa, a mianowi- 
cie w W. Ks. Poznańskiem, Prusach za- 
ćkhodnich i na Górnym Szlązku, mianuje 


wyłącznie państwo. ` Patronat gmin i wła-| 
ścicieli majątków -Zostaje zniesiony. Nau-| 


_cżyciele noszą -charakter urzędników publi- 


znych państwa i mogą być w drodze dy-| © 


scyplinarnej- przez wyższą władzę szkolną 
bez interwencyi miejscowych organów ginin- 
mych przenosze, 50005 30... 

: Z pomiędzy móweów na -pierwszą uwagę 
zasługuje konserwatysta Gerlach, który od- 
łączył się: w tej sprawie od własnego stron- 
nictwa i przemawia przeciw projektowi: 

"Wszystkie projekty obecne rządu, wy- 
mierzone ku obaleniu prawnych i konstytu- 
cyjnych stosunków. w .prowincyach wscho- 
dmpn, A potopim godne, ponieważ roz- 
goryczają | 


Z TYGODNIA. 


Złapałam ucikiniera. — Praca komitetowego. — 
Balada, jakich wiele. — Wielki bank. -— „Znacie? 
aćwięe: pósłachajcie.* — Wielkie zwycięztwa.— Kilka 
słów «od: rzeczy. Majstrowie i robotnicy: — Oszezę- 
dność na zabawie. — O karnawale. — Co mogłyby 
zrobió tramwaje berlińskie. — Obrazek do złotych 
"ramek. — O maskaradzie. — Bezrobocia kronikar- 
0 t< 0 skie. > ad > 


-~> Stój-no waóćpan, panie Fantazyuszu! | 


' A gdzież‘ 'waścine słowo? Mieliśmy zejść 
się dziś: z rana na' pogawędkę; miałeś mi 
waćpan "mdzielić niektórych spostrzeżeń i 


materyałów do kroniki tygodniowej... Cze-| 


kałem dzień cały a waćpan odbiegłeś i 
` ani słychu o tobie: Złapałem cię naresz- 
cie: nad wiecżoróm, ała cóż: mi ztąd ża 
korzyść, kiedy masz minę kwaśną, gorzej 


korniszoma.  * = n E 

-Mój felietonisto” kochany, 'nie każdy 
równie jak 'ty” szczęśliwy. Machniesz pió- 
rem, wysypiesz paręset wierszy na niedzie- 
ię, — jedni czytają, drudzy udają że nie 
czytają i nie wiedzą o ćó tam chodzi, inni 
uśmiechają się zadowoleni, jeszcze inni 
klną; redakcya płaci a ty masz spokój do 
przyszłej niedzieli; takiemu panu dobrze... 
"Ale jal wyobraź sobie tylko: ledwie minął 
teatr: amatorski, mam- koncert, potem ma- 
skaradę, następnie zabawę karnawałową w 
cyrku, dalej projektują się przedstawienia 
amatorskie- na straż ochótniczą, po nich 
wejdą znów na porządek dzienny przedsta- 
wieńia na ochronkę dla ubogich, — wszę- 


dzie mam -coś do roboty. Albo jestem 


członkiem komitetu  urządzającego, albo 
czynnym ` bazpośrednió. Dodaj do teg 
wieczory prywatne i całodzienne zajęcia 
biurowa i pozabiurowe, a będziesz miał 
obraz tego, co się dzieje w mojej głowie... 

*'W_rzóczy samej, biedny człowiek! - We- 
'stchnąłem czule: nad: jego: dolg -i nad wła- 
snem Szczęściem, które tak rożkosznie od- 
malówał, poczet odezwałem się. nieśmiało: 


„|ezasówe us 


"myślnie, zdaje się, 


udność i sieją niepokój. Dotych- ność nie pada żaden cień. Na rynku pieniężnym | 


Dnia 28 Lutego. 


eR 


Kapra EETA.: 


awy 


jaki obecne -przedłożenia rządowe w dro- 


|dze ustaw wyjątkowych sprowadzić zamie- 


rzają. QCzas zgermanizuje te prówincye, u- 
przedzać go nie potrzeba, zwłaszcza jeżeli 
ma sięw tym celu poświęcać prawoi wska- 
zówki cywilizacyjne wieku.. Nie polonizm 
jest niebezpiecznym dla interesów niemiec-- 
kich, ale panslawizm. 


pismo przemysłowe, 
í Biuro Redakcyi i Administracyi 
ulica Piotrkowska, hotel HHamburski Nr. 275. 


handlowe i literackie. 


oraz w. 
iw Łodzi. 


16 (28) Lutego 1886 r. 


OCENA OGŁOSZEŃ: 

Za jeden wiersz politem: lub za jego 
miejsce 6 k, z usiępstwam: ra 2 razy 
Dh; za 3 razy 15h, ra 4 razy 200, 
za 5 razy 25%% za 6 razy i więcej 
8090: : | 

Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 

Stałe 3 wierszowa ogłoszenia adreso- 
wa po ra. £© miesięcznie. : 

Od należności przewyższających 10 rs. 
ustępstwo dodatkowa ogólne 59/,, 


—— 


Ogłoszenia przyjmowane są: w Administracyi „Dziennika', 
Biossch Ogłoszeń Rajchmana i Frendlera w Warszawią 


nia papierów 
i Oprócz papierów spekulacyjnych, znaczniajszej ob- 
-niżce uległy dziś także niektóre renty żagranicz- 
ne, szczególniej renta serbska i węgierska, nawet 


rosyjskich, nadesłane z Londynu. 


3, 0/0 konsole. pruskie spadły nieco. 
rosyjskie 
wyżej. 


Helda. Patersburg, 24 lutego. Na tu- 


Pożyczki 
trzymały się mioćno, notowane po części 


. l -i| tejszym targu wekslowym panowało dziś usposo- 
. Minister oświaty, Grossler, dowodzi, że| 
szkoły ludowe w W. Ks. Poznańskiem są| 


„bienie bardzo mocne. Pierwszorzędne weksle ban- 
kierskie notowane po 233} na .Londyn, po 
202'fą m. na Berlia i po 289! fr. na Paryż. Zło- 


ogniskami systematycznej polonizacyi. Nan:|'to nabywano po'8 rs. 30 k. za półimperyał. Po- 


czyciele, mianowani przez gminy i osoby 
prywatne, służą katolicyzmowi i propagan- 
dzie polskiej, na drugim planie stawiąe do- 
piero swe powołanie pedagogiczne. ` Nale- 
„ży ich oswobodzić z pod terroryzmu chls- 
bodawców miejscowych i wyposażyć w tę 
silę, która płynie z charakteru urzędnika 
publicznego państwa.. Stosunki szkolne 
w tych- prowincyach tak się w ostatnich 
„czasach pogorszyły, iż pomoc państwa jest 
doraźnie i: niezwłocznie potrzebną. Wszyst- 
kie dzieci polskie „muszą władać językiem 
niemieckim, jak macierzystym. © 0o00 


(D. ©. n.). 


SPRAWOZDANIA TARGOWE 


-Z giełdy berlińskiej: donoszą pod dmem 25 1u- 
tego. . Giełda rozpoczęła dzień dzisiejszy w usposo- 
bieniu dosyć moziem, gdy nagle opanowała wszyst- 
kie działy Btanówcza ospałość, zupełnie -niespo- 
'dziewapa i nie oszczędzająca nawet rent, które 


|przez wiele tygodni cieszyły się nieustającą zwyż- 


ką. . Napróżno byłoby szukać zewnętrznych przy- 
czyn zadziwiającej zmiany dekoracegi:. Nie uśpra- 
wiadliwieją jej wcale nadesłane wiadomości poli- 
tyczne. Układy pokojowa w Bukareszcie idą po- 
że Grecya ulega nareszcie: 
przedstawieniom mocarstw, na których jednomyśl- 


Tu! ot tu... 
— Bój się Bogal nie wal tak w 


-— Hola! powoli. Mam godzinkę czasu — 
przejdźmy się, to cię uspokoi. A nie pra- 
cuj tak bardzo, bo się zerwiesz. Szkoda, 
liczyłem dziś na ciebie jak na Zawiszę.,. 
'.-— Wiem. Pamiętałem i o tobie, mimo 
tylu zajęć. 4 propos! Bądź łaskaw zwró- 
cić mi dwa rubelki, które wydałem w two-: 
im interesie. e o ja E a a, 

— 0! to się coś niedobrze zaczyna... 

—— Owszem, zaczęło się jaknajlepiej,. ale 
skończyło. fatalnie. Słuchaj, Wchodzę, 
kilka dri temu do restauracyi, Przy stole: 
siedzi jegomość o sympatycznej powierzcho- 
wności, zawiesistych wąsach; mógł. mieć 
lat około pół setki. Popija piwko a od 
czasu do czasu uderza pięścią w- stół i wy- 
rżuca zdania urywane, — monologuje: „ra- 
busie! zniszczyli mnie, zmarnowali! krocie 
rubli wydarli — dziś jestem Żebrak...” 

— Oho! to coś niezwykłego. ` 

— Właśnie tożsamo pomyślałem. Przy- 
siadam się ostrożnie, ale ostrożność była 


mimo nielieżnego zebrania na targu papierów pu- 
blicznych, przy usposobienia mocnem, papiery 
państwowe i akcye były przedmiotem znacznych o- 
brotów. Pożyczki wschodnie trzeciej emisyi. na- 
bywano dziś no niebywałej cenie 1007fs; pożyczki 
premiowe emisyi pierwszej po 229//,, drugiej po 
228 rs., listy zastawne towarzystwa wzajemnego 
kredytu ziemskiego met. 158!js. Z papierów ban- 
kowych nabywano: akcye międzynarodowego ban- 


ku handlowego po 455 rs, akceye banku rosyjskie- |- 


go dla handlu zagranicznego po 3221j,, banku 
wołzko-kamskiego po 423, banku ziemskiego pe- 
tersbursko-tulskiego po 285-rs. Papiery kolejowe 
cieszyły się bardzo dobrym popytem: akcye głó- 
wnego towarzystwa: po 251 ra., kursko-kijowskie 
po 356 rs., rybińskie po 82'/, i carycyńskie .po 


„| 18035 ra. 


zbiora w Austryi i Węgrzech zrównową- 
żył ubytek we Włoszech i w Szwajcaryi. .Nieracy, 
Prancya, Anglia ete. osiągnęły w roku 1886 zbiór 
przeciętny. W Indyach zebrano trochę więcej, co 
jednak mie ma żadnego znaczenia. W ogólnym 
zbiorze pszenicy na całym Świecie, 1,750 milionów 
buazli, ubytek eenić można na 89, co odpowiada 
podwyżce ceny o 15 m. na tonnie. Także jawne 
zapasy w Ameryce nie są wcale tak niepokojąco 
wielkie, jak głosi spekulacyd. Na 53.5 milionów 
buszli, składają sią, w latach poprzednich nie u- 
względniane, rynki Minneapolis i St. Pauli, z ilo- 
ścią około 8 milionów, po. odliczeniu których po- 
zostaje 45.5 milionów buszli, wobec 43 milionów 
buszli przed rokiem. Przewyżka w roku bieżą- 
cym wynosi przeto tylko 2.5 milionów a nie 10 
milionów buszii, jak zwykle podają. Zapasy ja- 
wne nie są więc bynajmniej wielkie, zwłaszcza, że 
zbiór w roku 1885 był mały i ża ludność w Ame- 
ryce wzrasta ciągle. i 

Węgiel kamienny. Z Szlązka górnego 
donoszą pod dniem 24 lutego. Pomimo pomyślne- 
go przebiegu interesów na targu węgla kamienne- 
go i znacznego ubytk zapasów, przeważyła skłon= 
ność do obniżenia cen, dotychczasowych.  Właści- 
ciele bardziej poszukiwanego węgla płamiennego 
starają się wprawdzie utrzymać nadal ceny gatun- 
ków mających największy odbyt, niewiadamo je- 
dnak, czy będą mozli opierać się zniźce dłażej niż 
do przyszłego miesiąca. Przy zakupach kontrakto- 
wych właściciele gorszych marek opuszczają chg- 
tnie 1—2 fen.. na podwójnym centnarze, W han- 


dłu drobnym cny utrzymują się jeszcze bez 
zmiany. jo | 
PRZEMYSŁ I HANDEL. 


Łicytacya różnych towarów, skonfiskowa- 
nych odbędzie się na komorze celnej so- 
snowiekiej d. 22 marca. Towary oszaco- 
wano wogóle na 3,000 rs. e JE 

Zebranie akcyonaryuszów drogi. dąbrow- 
skiej odbędzie się dnia 4 marca. . Przed- 


miotem obrad będzie sprawa przedłużenia 


linii tej kolei do graniey pruskiej i au- 
stryackiej.. | 5 

Połączenie kolejowe. Układy w spra- 
wie połączenia kolei: dąbrowskiej: z au- 
stryacką koleją północną Ferdynanda w 
Granicy uwieńczone zostały pomyślnym 


skutkiem. jak donoszą z Wiednia do pism 
warszawskich. - . . 

Narady nad kwestyą uregulowania taryf 
ną przewóz kolejami soli rosyjskiej toczą 
się obecnie w Petersburgu. - 

- Ciągnienie - amórtyzacyjne 4 pros. 


biletów 


wiec; poczciwy z kościami — wiał tylko tę 
wadę, o ile wywnioskowałem z jego opo- 
wiadania, że zbyt otwarcie. zwierzał. się 
każdemu z .planami i projektami 'swojemi. 
Tym sposobem zawsze go ktoś uprzedził, 
wyzyskał jego myśl, podkupił plac, podku- 
pił towar, podpłacił ludzi i wydarł mu 
z ręki pewny zysk. Rozmawialiśmy. z go-. 
(dzinę, szklanki się wypróźniały a jegomość 
ów naopowiadał rai mnóstwo . faktów odno- 
śnie do owej konkurencyi, która go znisz- 
czyła. o .. ENDE. 
— (Człowieku, bodajżeś! Trzeba było no- 
tować. sae a S Taa 
— Cierpliwości. Rozstaliśmy się wresz- 
cie. Zapłaciłem rachunek i. kontent ze 
względu na ciebie, niewdzięczniku, zabie- 
ram się do wyjścia. .Wtem restaurator za- 
pytuje. mnie z uśmiechem, jaki interes mia- 
łem do owego pana, żem z takiem zaję: 
ciem słuchał jego baśni przez całą godzi- 
|nę... Jakto baśni?.. . Ależ panie, ciągnie 


tego | 


zbyteczna; jegomość, rozmowny widocznie, |dalej. restaurator, to narwany człowiek, 
sam mnie zaczepił, a dowiedziawszy się, że |osobistość znana. Przyjeżdża od czasu do 
stale mieszkam w Łodzi, wyraził zdziwie- |czasu do Łodzi i wiecznie powtarza to sa- 
nie, że mogę żyć w tem piekle...  Zwróci-|mo wszystkim, ale nikt już słuchać go nie 
lém grzecznie jego uwagę, że przecież i on |chce. Jest to jeden z marzycieli .wieczy- 
żyje w tem piekle a nawet nieźle wygląda. |stych. . Nikt go nie zniszczył, mająteczek 
Tu jegomość mój zaczął znów monologo- |jaki miał, ma do.dziś dnia, ale długów na 
wać jak wyżej: „A tak, żyję tu i nie u-|nim pełno, bo licho gospodaruje.— Ależ 
stąpię... Zniszczyli! — ale ja odbiorę 'mo-|owe projekty, fabryki, . konkurencye — za- 
ja krocie; sprocesuję! wydręt...”  Grzmotnął | pytałem. Bajki! — odrzekł restaurator — 
pięścią w stół i wychylił ostatnią 'szkla- |to jego fantazye. Marzył o tem wszyst- 
nóczkę piwa. Kazałem podać czemprędzej | kiem; lecz w celu urzeczywistnienia kroku 
dwie butelki i przekąskę gorącą,  Wymie-' jednego nie zrobił. . Zaś marzenia tak zro- 


mu własny pomysł... Było to w czasie go- 
rączki przemysłowej u nas, kiedy fabryki 
wyrastały jakby z pod ziemi. Taką jest 
prawdziwa historya tego człowieka, mój 
panie. ze o. 

Tableaux. 2 rd 

— Wyszedłem dość skonfudowany, a ty. 
bądź łaskaw. zwrócić mi dwa ruble. 

— Ani myślę, mój kochany. Dwa ru- 
ble bądź łaskaw zapisać sobie na rachunek 
zdobytych doświadczeń. Trzeba być pra- 
ktycznym, Najprzód nie miałeś potrzeby 
fundować, bo gdy ktoś w restauracyi każe 
ci słuchać żalów swoich, nie tobie, lecz 
jemu płacić przystoi. Następnie wiedz, że 
w każdej skardze, choćby słusznej, którą 
głosi jedną strona, jest. połowa prawdy, 
drugiej połowy szukać należy u strony prze- 
ciwnej. Wreszcie opowieść twoja o owym : 
marzycielu nie przedstawia nic arcy- 
szczególnego. Marzycieli gotowych do: pro- 
jektów, a spóźniających się w-czynie, ni-. 
gdy nie braknie pomiędzy nami. 

.— Ba! A wielki ów bank, zakładany w 
Krakowie „z udziałem kapitalistów i ary- 
stokracyi rodowej“, „zakładany celem skur. 
pywania dóbr ziemskich, wystawionych na 
sprzedaż w Poznańskiem? 

— Przepraszam, najprzód nie zańładany, 


lecz projektowany. Ale mniejsza o to. 


Właśnie i ten bank przybywa w pomoc za 
późno: skoro bowiem postanowiono naby- 
wać dobra wystawione na sprzedaż na rzecz 
skarbu; to pomyślano zapewne i o środ- 
kach zapewnienia sobie przywileju.  Szcze- 
gół ten zwalnia mnie od rozbioru prak- 
tycznych korzyści owego banku. Mógłby 
on się przydać dla ratowania dóbr obdłu- 
żonych w Gralicyi, ale .raz jeszcze: przypo- 
minam, że jest dopiero projektowany... Ta 

więc, mój. drogi Fantazyuszu, ani grosza 


R 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


Nr. 40 


A O W O O O O A aa wyw 


odbyło się d. 16 b. m. Bilety umorzone 
splacane będą od d. 13 sierpnia r. b. 

Zakład artystyczny do trawienia rysunków 
metodą używaną przez Angerera w Wie- 
dniu ma powstać w. Warszawie. 

Broń tulska. Podobno w Warszawie ma 
powstać magazyn broni myśliwskiej tul- 
skiej. . 

-Mięso z Ameryki. Niejaki Filip Morkie- 
wicz założył fabrykę: konserw mięsnych w 
'Nowym-Orleanie. W tych dniach: nadó- 
słał do Warszawy próby swych wyrobów z 
zapytaniem, czy może liczyć na zbyt miej- 
scowy. ©. *:- | 
„ Ruda żelazna z Krzywego Rogu wywożo- 
ną jest do Królestwa dziennie po 30 wa- 
gonów. Obecnie zażądano okazów tej ru- 
dy do Prus, jak donosi „Odeskij Wiest- 
nik,” 

- Fabryk krochmalu w guberni ;lubelskiej 
istnieje tylko cztery, ktorych roczna pro- 
dukcya wynosi 47,000 rs. a l 
. Ministeryum skarbu wydelegowało do gu- 
„bernij pogranicznych trzech urzędników, w 
celu zebrania danych o działalności władz, 
których obowiązkiem jest przeciwdziałanie 


„rozwielmożnieniu. się kontrabandy - spiry- 
tusu. = > SEE 
Dywidendy. Cukrownie w guberni kijow: 


skiej dały dywidendy następujące: towa- 
„rzystwo strogonowskie 10 proc. (w roku 
1884 — 30 proc, w r. 1888 — 35 proc.), 
stepanowskie 5 proc. (w latach poprzednich 
10 proc.). Akcyonaryusze browaru kijow- 
skiego otrzymali 7 proc., w r. 1884 — 10 
proc, a w r, 1888 — 12 proc. 


Kontrakty kijowskie otwarto d. 17 b. m. 


wobec zupełnego braku nabyweów. 
„Nowe towarzystwo akcyjne. Dóm han- 
dlowy Wogau i Sp. zakłada towarzystwo 
akcyjne pod firmą „Towarzystwo  maryiń- 
skiej gorzelni i zakładu rektyfikacyjnego 
w Lipecku.?” Pozwolenie już uzyskano. ` 


` Kronika. Łódzka. 


(—) 0d p. naczelnika dyrekeyi naukowej 
otrzymaliśmy odezwę następującą, z prośbą 
o umieszczenie: w „Dzienniku.”. 

W celu zbicia pogłosek fałszywych, któ- 
re rozszerzyły się o szkole żeńskiej 4-kla- 
sowej p. Schmidt, uważam za obowiązek 
ogłosić, że wspólnie: z lekurzem miejskim 
dr.-Lohrerem zwiedziłem dnia 13 (25) b. 


|nym, jak i pod względem naukowo-wycho-|ż Łodzi, gdzie rozpoczął swoją pre adni, 
Do grona majstrów cechowych przyjęto rę: | piersi. 


hte 


wawczym znajduje się w stanie zadawal- 
niającym, o- czem przekonałem się nieje- 
dnokrotnie i podczas poprzednich licznych 
swych rewizyj i 3) że p. Schmidt wraz z 
nauczycielkami ciągle zwraca baczną uwa- 
gę tak na zdrowie i moralność swych u- 
czennic, (jak i na ich postępy w naukach. 
Naczelnik dyrekcyi naukowej łódzkiej, rze- 
czywisty radca stanu Markianowiez. 

(-) Zarząd gminy starozakonnych w Łodzi 
ma zaszczyt podać do ogólnej wiadomości, 
Że fundusz składkowy, zebrany na wspar- 
cie tutejszych mieszkańców starozakonnych, 
którzy w r. 1885 do wojska wstąpili, w 
kwocie rs. 6,962 przeznaczony został do 
rozdziału pomiędzy 39 osób, a mianowicie: 
Grozdzik Leib rs. 218 k: 21, Rzeziński 
Simche rs. 218 k. 21, Hamburski Mendel 
rs. 218 k. 21, Warszawski Abram rs. 109 
k. 10 i pół, Lipszytz Chaim rs. 109 k. 10 
i pół, Moroko Efroim rs. 163 k. 66 i pół, 
Pomeranz Ffroim rs. 218: k. 21, Toroński 
Abram rs. 109 k. 10 i pół, Gasman Elia 
rs. 218 k. 21, Holender Chaim rs. 109 k. 
10 i.pół, Berger Markus rs. 218 k. 21, 
Herszkowicz Alter rs, 218 k. 21, Lubo- 
chiński Chaim rs, 218 k. 21, Bilczak Fei- 
wel rs. 109 k. 10 i pół, Neihaus Jakob 
rs. 216 k. 21, Szefner Izrael rs. 218 k. 21, 
Taradajka Tcyk rs. 218 k. 21. Ligórski 
Boruch rs. 218 k. 21, Kaliński Markus rs. 
109 k. 10 i pół, Szeinholt Szmul rs. 218 
jk. 21, Welner Markus 218 k. 21, Litman 
|Chil Nuchem rs. 218 k. 21, Piotrkowski 
|Josek rs. 163 k. 66 i pół, Liberman. Szmul 
> 218 k. 21, Landau Leib rs. 218 k. 21, 
Wasserman Juda rs. 218 k. 21, Klein Pei- 
| sech rs. 137 k. 47 i pół, Ordynane Hirsz 
rs. 218 k. 21, Warszawski Leib rs. 218 k. 
121, Frogel Icyk rs. 218 k. 21, Wolf Ma- 
nela rs. 109 k. 10 i pół, Rozes Gedalia 
rs. 218 k. 21, Kizner Jakób rs. 109 k. 10 
i pół, Warszawski Abram rs. 218 k. 21, 
j Chuset Juda rs. 109 k, 10 i pół, Opoczyń- 
jski Berek rs. 218 k. 21, Qukier Jakób 
Mojsze rs. 218 k. 21, Appel Abram rs. 30, 
Welner Mendel rs. 30, — razem rs. 6,962. 
Prezydujący w zarządzie: /. K. Poznański, 
| Sekretarz: Robert Karpf. 

(—) Nowe apteki. Wiadomość podaną 
onegdaj o projektowanem otwarciu dwóch 
nowych aptek w Łodzi winniśmy sprosto- 
wać o tyle, że nie jest jeszcze postanowio- 
nem, w których punktach miasta takowe 


kawicznika z naszego miasta p. Władysła- 
wa Madlera, który jeszcze w roku zeszłym 


na sesyi meldował urzędowi starszych, iż; 


chciałby należeć do cechu warszawskiego, 
skutkiem czego urząd starszych zadał p. 
M. do wykonania sztukę majstrowską. Na 
posiedzeniu poniedziałkowem sztukę _ obej- 
rzeli biegli i uznali za wykończoną dokła- 


|dnie, poczem p. M. przyjęto do cechu. 


(—) wia Leichnice wykształcona śpiewa- 
czka, laureatka konserwatoryum warsząw- 
skiego, osiedla się stale w mieście naszem 
jako nauczycielka śpiewu. Jako artystka, 
cieszyła się J. Leichnic wielką sympatyą 
i uznaniem publiczności łódzkiej a wiele 
osób radziło jej porzucić karyerę sceniczną 
w teatrach  prowińcyonalnych a poświęcić: 
się zawodowi nauczycielki. Utalentowana 
śpiewaczka znajdzie też zapewne chętne 
poparcie w tutejszych kołach muzycznych. 

-(—) Dochód z koncertu. - Po ostatecznym 
obrachunku kasowym okazało się, że ogól- 
ny dochód z koncertu amatorskiego w tea- 
trze Talia, ną rzecz stowarzyszenia pielę- 
gnowania chorych i szpitala czasowego, u- 
czynił przeszło 1,900 rs. Tak świetnego 
rezultatu nie dało w Łodzi jeszcze żadne 
z przedstawień amatorskich. me: 

(—) Ciekawa sprawa rozstrzyga - się obe- 
cnie przed rabinatem tutejszym. Pan P. 
otworzył na współkę z p. R., izraelitą 
skład tytoniów. Rabin miejscowy spółkę 
tę sankcyonował i pozwolił otwierać ma- 
gazyń w dnie szabasowe, ponieważ jeden 
wspólnik jest chrześcianinem i w sobotę 
może obsługiwać kundmanów. Przeciwko 
takiej decyzyi rabina zaprotestowała tutej- 
sza „hebra,” żądając zamykania w soboty 
magazynu, którego izraelita jest wspólni- 
„kiem, w przeciwnym bowiem razie nie rę- 
lczy ona za następstwa niepoddania się te- 
imu wyrokowi. Ostateczaej decyzji rabi- 
|natu, która miała nastąpić przed kilku 
dniami, nie znamy, lecz widzimy, iż sklep 
jest otwarty w soboty. 

(—) Wyrąbywanie lodu w- rynsztokach, 
który w ciągu zimy miał czas nabrać gru- 
bości półtorej stopy, odbywa się obecnie 
w sposób niewłaściwy. Stróże rąbią lód 
siekierami w samo południe, kiedy na uli- 
cach panuje ruch największy a rozprysku- 
jące „kawałki lodu biją w.twarz osoby 


aktykę. i łudniową i uderzył go silnie dyszłem w 


(—) W Pabianicach odbędzie się we czwat- 
k dnia 4 marca w sali Herbicha kostyu- 
mowy bal składkowy. 

(—) Cyrk, bawiący u nas, wkrótce przeno- 
si się do Kalisza, gdzie rozpocznie przed- 
stawienia d. 18 marca. Odpowiedni budy- 
nek już stawiają w Kaliszu. 

(—) Dziś zabawa łyżwowa na stawie za 
browarem braci A nstadt'ów—na rzecz łódź- 
kiej straży ogniowej ochotniczćj. Od go- 
dziny 3 po południu do 8 wieczorem grać 
będzie muzyka wojskowa. O zmroku ô- 
świetli staw lampa elektryczna. Koszt u- 
rządzenia ślizgawki i karuzelu przyjęli na 
siebie właściciele browaru.. Wstęp 50 kop. 
od osoby; dzieci płacą połowę. 


KRONIKA 
| KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


-— Kolonizacya niemiecka. Czytamy w 
„Warszawskim Dniewniku:” ` 

„ W roku zeszłym jeden z naszych ko- 
respondentów donosił o wzmocnieniu się ko- 
lonizacyi niemieckiej w powiecie chełmskim 
guberni lubelskiej, Przytam w korespon- 
dencyi była wzmiańka o samowoli, z jaką 
przybysze niemieccy znoszą urzędowe na- 
zwy ziem przez nich nabytych i zamienia- 
ją takowe (nazwy) na rozmaite „ Wilhelms- 
waldy.” | W dą a$ To 

„Uważamy za potrzebne wspomnieć o tem 
gospodarowaniu niemieckiem ze względu, 
że wzmiankowana -kolonizacya z powodu 
swoich rozmiarów, zasługuje na bliższą u- 
wagę. W jednym powiecie chełmskim przed 
rokiem 1882 założońo przez . cudzoziemców 
92 posiadłości, a mianowicie: 8 folwarków, 
60 kolonij z ludnością wyłącznie niemiecką 
i 24 kolonie. z ludnością złożoną z niem- 
ców i krajowców. Co się tyczy tego, jak 
gorliwi pionierzy germańskiego „Drang nach 
Osten” starali się chrzeić imionami nieraiec= 
kiemi nabyte przez nich ziemie, to wymo- 
wnie świadczy fakt, że w wykazach podat- 
kowych izby skarbowej lubelskiej, -co do po- 
datku gruntowego dworskiego, w liczbie po- 
siadłości założonych przez cudzoziemców w 
guberni lubelskiej, przeszło połowa jest, ta- 
kich, którym .koloniści nadali nazwy nie- 
mieckie samowolnie,” 

„Oto naprzykład powody, dzięki którym. 


m. wspomnioną szkołę i przekonałem się; (istnieć będą, oznaczenie miejsca zależy bo- 
1) że pomiędzy uczennicami nie panowały |wiem od opinii lekarzy miejscowych wspól- 
i nie panują żadne choroby zaraźliwe, że |nie z aptekarzami. Co do koncesyi na rze- 
dzieci uczęszczające do tej szkoły są zupeł- |czonć apteki, takowa została rzeczywiście 
nie zdrowe, : wyglądają- wesoło, nie mogły | uzyskaną. R | 

więc wynieść zarazy ze szkoły, ponieważ} (—) W poniedziałek odbyła się sesya urzę- 
w niej nikt nie mieszka prócz przełożonej ; du starszych cechu rękawiczników warszaw- 
i dwóch nauczycielek; 2) żó zakład nauko- | skich, na której zapisano do ksiąg cecho- 
wy p. Schmidt tak pod względem sanitar-' wych jednego tylko ueznia i to przybyłego 


REC ACR GOCJERK r EEA x Caa -= T RAIT - + O y. 2 7 
nie dam za opowieść o marzycielu zrujno- | dłużnika, który sam całym układem kie- 


znajdujące sig na chodnikach. Skoro już powstały wzmiankowane w korespondenevi 


wanym przez konkurencyę. Ale. mogę w 
zamian opowiedzieć ci inną bajeczkę, tak- 
że na temat konkurencyi. BE ag 

— E! znam takich dość. 

"=— No, to posłuchaj. W pewnem mia- 
steczku fabrycznem -było dwóch handlują- 
cych, dajmy na to,— koszenilą. Podobno 
sąsiadowali że sobą i — było im niewygo- 
dnie. ` Cóż. się dzieje? Oto jedeń z nich pò- 
stanowił zniszczyć drugiego przez obniże- 
nie cen towaru. Zamówił spory transport 
koszenili za granicą — na kredyt. Zagra- 
nica odniósła się z zapytaniem do inia- 
stóczka o kwalifikacye majątkowe kupca — 
miasteczko dało kwalifikacyę dobrą, skut- 
kiem czego zagranica przysłała koszenili 
za. kilka tysięcy rubli, Kupiec z miaste- 
ezka sprzedawał ją podobno po połowie 
ceny, czem oczywiście wyrżądził rywalowi 
swemu konkurencyę nader skuteczną, 

` == Ależ to czysta strata.. 

.— Przeciwnie, to czysty zysk. 

= Nić rozumiem... 


-= O, głowo do pozłoty! sluchajże dalej. | 
Towar został wyprzedany. Nadszedł wre- | w 


szcie czas, kiedy 'dokuczliwa zagranica u- 
pomniała się o pieniądze: miasteczko od- 
powiedziało, że kupiec zbankrutował i nie 
płaci. . Zagranica- wysyła swego -pełnomo- 
cnika do miasteczka, a ten, przybywszy na 
miejsce, dowiaduje się, iż z koszenilą źle 
nie: na żarty. Pełnomocnik klnie miastecze 
ko, które tak błędną kwalifikacyę wydało, 
wreszcie każe prowadzić się do adwokata. 
Prowadzą go. Adwokat wysłuchał wszyst- 
kiego uważnie, mówił coś o szwindlach 
niegodziwych .— „ale — zakończył — in- 
teres zły... Nic pan procesem nie wskó- 
rasz, lepiej spróbuj pan ułożyć się.” Peł- 
nomocnik- zatelegrafówał natychmiast o 
stanie rzeczy, a zagranica odpowiedziała: 
wziąć za koszeniłę co się da... Ułożono się; 
miasteczko, które wydało kwalifikacyę nie- 
fortunną i miało rachunki z kupcem; za- 
płaciło. zań 25%/, należytości, byle nie roz- 
mazywać sprawy... a pełnomocnik odjechał 
zadowolony.. :. 2 A 

— To bardzo ładnie ze strony bankruta. 

— Ami siowa. Ale zapomniałem dodać, 


że zamiast do adwokata, zaprowadzono | kasy oszczędności 
pełnomocnika do niby - zbankrutowanego ' złożonych już), 


| 


pisma z całą powagą doniosły, że ja- 


|szezędność ma być naszym pacierzem? 


rował,.. wi 
— Ozekajno! to- nie z koszenilą była 


|sprawa. Ja. słyszałem już o tej awantu- 


rze. E! to stara bajka. 
'-— No, to przeczytaj sobie jeszcze raz. 
— Mój kochany, konkurencya wymyśliła 
już -lepsze sprawki. Edisson'owi kradną 
amerykanie elektryczność z pod ziemi, a 
u nas nie wpadł jeszcze nikt na koncept 
podobny. oSA ac: 
— A wiesz! świetny pomysł, ale nie głoś 
go, bo gotów kto zużytkować w przyszłości, 
` — Nie byłoby w tem nie dziwnego. Ro- 
zumny złodziej.. eh! — rozumny człowiek, 
chciałem powiedzieć, korzysta dziś ze 
wszystkiego. Czy sądzisz, że mowa księcia 
Bismarka nie wywołała i u nas dobrych 
skutków? ` 
— Ciekawym? l ; 
— Bez żartu. Polacy w modzie. Trze- 
|ba ei było słyszeć oklaski, jakie zbierała 
Ascher u Kokoczyńskiego za kuplety „die 


grzmoty! Ale to bagatela; co ważniejsze— 
oto 
Łodzi hasłem dla wielu. Opowiadał mi; 


| pawien wojażer, że od kilku tygodni żadnej ściąganych. Jesteś dobr 


tranzakeyi nie zrobił; rózgotyczenie panuje: 
podobno tak wielkie, że niektórzy nietylko 
nabywać, ale nawet starych długów -płacić | 
nie chcą... To mądrze, prawda? 

— (o najmniej, praktycznie. O skutkach 
mowy Biswarka dałoby się wiele powie- 
dzieć, ale przytoczę jedynie, że niektóre 


kaś „polakożerczyni,” pód wrażeniem mo: 
wy kanclerskiej kazała sobie sprowadzić z 
Warszawy ubiór: polski a jakiś niemiec uj- 
mijącej powierzchowności, posiadający du- 
ży majątek, reflektuje na poólkę.. (Co za 
zwycięztwa! = "Je e 
— Rzeczywiście! aż raźniej człowiekowi... 
Wstąpmy na buteleczkę! | 
— Aha! mam cię paniczu! otóż to sens 
moralny i... korzyść jedyna z nauki. 
Wstydź się waćpan, nie wiósz to, że o- 


|— No, raz, wyjątkowo... o: 

— Niema wyjątków. Chyba przy pierw- 
szym tysiączku, który każdy z nas złoży do 
„ (nie licząc oczywiście 
wypijemy buteleczkę. Zgoda? 


| 


Polin hat doch alłe Reize...” Powiadam ci, żeli istnieje 


„nie kupujemy nie z Prus” stało się i; 


zaniedbano wyrąbywania tak dalece, że 
trzeba je teraz uskuteczniać siekierami, to 
należałoby tę czynneść odbywać wczesnym 


Arankiem. 


(—) Nieostrożność woźnicy. Onegdaj o- 
koło godziny 9 wieczorem jadący z biedką 
pocztową woźnica, najechał nieostróżnie na 


„pana S. na skręcie z Piotrkowskiej na Po- 


_— Ba! długoby czekać... 

— Niekoniecznie 
,—.Ale z czego? 

— Z groszy. © 

— Btrasznie długa historya, Wolałbym 
juź jaką konkurencyę urządzić... 

— Owszem, byle godziwą a korzystną, 
—zapraszam się do spółki. - l 

— Ale! co do konkurencji, słyszałem, że 
majstrowie fabryczni urządzają konkuren- 
cyę robotnikom, notując. kary zanadto pil- 
nie. Podobno w niektórych fabrykach za- 
prowadzono niezbyt moralny zwyczaj wy- 
płacania majstrom pewnego procentu od 
sumy kar tygodniowych. Panowie ci oczy- 
wiście starają się, ażeby sumy te były 
jakńajwiększe; tym sposobem w pewnej tkal- 
ni, gdzie liczba robotników -nie dochodzi 
200, ściągnięto z tygodniowej płacy robotni- 
|kom 117 rubli, w drugim 85 it. d. Cóż 
ty na top © a 3 
,— Zwyczaj wypłacania majstrom procen- 
tów od kar, zasługuje na ostrą naganę, je- 

li rzeczywiście, bo musi prowa- 
dzić do nadużyć. Sądzę jednak, że to po- 
głoski fałszywe. Zechciej jednak spraw. 
dzić dokładnie a 


| 


, trzeba raźniej składać. 


bez dowodó 
doniości. 
-,— Jesteś zbyt wymagający; na nic ci się 
nie przydam. Do widzenia, idę na posie- 
dzenie. Ba l * 

— Idź, baw się 
także oszczędność. 

— Sądzę, że według twojej teoryi osz- 
czędnościowej, należałoby nietylko zaprze- 
stać zabaw, ule unikać koncertów i przed- 
stawień na cele dobroczynne, 

— Bynajmniej! Zabawa 
ducha, jak chleb dla ciała; strawą wzma- 
chiasz siły, a więc robisz oszczędności; tak 
samo rOztywka wzmacnia umysł do pracy: 
Na biednych również oszczędzasz: dobro- 
czynność dąży do zniesienia żebraniny, któ- 
ra cię rocznie więcej kosztuje, nie mówiąć 


dla dobra bliźnich, to 


potrzebna dla 


już o tem, że im mniej nędzy, tem mńiej 
złodziei, zatem zysk czysty. Podoba mi 


się niezmiernie karnawał nasz tegoroczny; 
w żadnym jeszcze nie mieliśmy tyle zabaw 
nå cele dobroczynne, a wszystkie : dotych- 


rzecz stowarzyszenia pielęghowania chorych, 


[jakkolwiek zrazu nie zapowiadał się zbyt 


i tego obliczenia 
‘| proporceyi. Dajmy na to, 


|lionów marek 
'dność Berlina 
|czwartkowy (d 


się fundusz 468 
Igórą wydatki wykupienia z 


czas udały się znakomicie. I koncert na 


„Wiłhelmswaldy,” utworzyły się one z czę: 
[ści majątku Nowosiołki, nabytej przez pe- 
wnego prusaka Wilhelma Kamentza, który. 
odprzedał ją swoim współziomkom koloni-. 
stom w tym -czasie, gdy takowa według do: 
kurentów urzędowych zwała się Janowo. 
Nowi właściciele uznali za właściwe prze- 
chrzcić to Janowo na „Wilhelmswald” na 


obiecująco pod względem kasowym, agta- 


|tecznie dał rezultat świetny. Wyźnam ci 


jednak, źe niezależnie od uznania, jakie 
szczerze niosę utalentowanym amatorkom i 
amatorom ‘za dzielną i chętną ich pracę, 
podjętą dlą dobra bliźnich, — mam pe- 
wne zarzuty eo do ducha programu. Wia- 
la zeń taka przewaga „lied'ów” nad „piosn- 
kami,” że zdawało mi się, iż w samej rze- 
czy „Gełb rollt mir... vor den Augen? a 
przy śpiewce „Ungeduld” współczułem .ser- 
decznie z wykonawcą. Może w innych cza- 
sach nie zwróciłbym tak dałece uwagi na 
nieproporcyę w prógramie; ale teraz... Zire- 
sztą wszystko było w porządku — prócz 
natarczywych żądań „bis” — a deklamacya 
podbiła mnie najzupełniej. Co do sukcesu 
artystycznego, wyrażę żal, iż nia mamy do- 
tychczas towarzystwa muzycznego, zatem i 
sposobności do słyszenia gry lub: śpiewu a-~. 
matorów naszych częściej, w szerszem kole 
słuchaczów. a sk 
.— Przyjdzie i to z czasem. - . - 

— A tak.. razem. z tramwajami lub ko- 
leją elektryczną, bo teraz nie wiem już, 


dres fabryki i kwoty kar) czem nas uszczęśliwią przedsiębiercy. Ale! 
J y chłopiec — alejo tramwajach czytałem wyborną anegdotę 
W — nie skorzystam ź tej wia-|w pismach naszych, : 


zapożyczoną z. „Tźgli- 


| cke Rundschau.” « Oblicza .tam. jakiś spe-- 


cyalista od rachunków, że tramwaje ber-. 
lińskie przewożą rocznie. 90 milionów osób 


Ji przypuszczając, że każda osoba. zyskuje 


dziennie tylko 10 minut czasu, dochodzi do 
wniosku, że tramwaje przynoszą berlińczy« 
kom oszczędności 5,000 lat w ciągu jedne- 
go roku, Śliczna cyfra! Ale na podstawie 
„ możnaby spróbować innej 
że każda: z zy 


,Skanych minut, warta jest” jeden fenig — 
wówczas Berlin zyskuje dziennie na tram- 


wajach 900 milionów fenigów, czyli 9 mi- 
, co rocznie czyni 3,285,000,000 . 
gdyby z tej oszczędności lu- 
odstąpiła kanclerzowi procent 
w tygodniu, dajmy na to 
zień słynnej mowy kancler- 
z.52 cezwartków zebrałby . 
milionów, pokrywający z 
. iemi polskiej w 
Prusiech. Trudność. Berlina "mosh, ale 
zdobyć na tę ofiarę patryotyczną, a tram- 
waje berlińskie zbawiłyby Niemcy od polo» 


marek; otóż 
jednego dnią 


skiej) wówczas 


Ner. 47 


pamiątkę wspomnianego wyżej Wilhelma 

Kamentza, oraz na pamiątkę, że w czasie 
sprzedaży „ta cząstka ziemi była pokryta 
Jasem. « Dziwńa pamiątka łesistych niegdyś 
Nowosiołek.” DE n . 

„Ta samowola długo ignorowaną była ze 
strony. rządowej, wskutek czego nazwy wy- 
myślonę przez niemców,- nie. znajdowały 
miejsca w aktach urzędowych, lecz prywa- 
tnie były używane a nareszcie 'w r. 1883 
zdołały.się przedostać i do spisów urzędo- 
wych a mianowicie do układanych przez 
wójtów gmin wykazów podatku podymnego 
dworskiego. . Tą drogą dostały się do wy- 
kazów izby: skarbowej lubelskiej: i do rozsy- 
łanych -przez nią właścicielom: ziemskim li- 
stów płatniczych” -- «3 « 

- „Jednakowoż: w niedługim czasie owe sa- 
mowołnie stworzone przez niemców „Wil- 
helmwaldy,” utracą przypadkowo nabyte 
prawa obywatelstwa. Jak słyszeliśmy, głó: 
wny naczelnik wydał rozporządzenie, ażeby 
administracya gubernialna lubelska zajęła 
się przywróceniem w urzędowych regestrach 


izby skarbówej i zatządów gminnych pra-| 


wnych nomenklatur posiadłości niemieckich. 


Środek ten jest tem konieczniejszy, że ko- | 


lonizacya niemiecka w guberni lubelskiej 
od roku 1883 nie zmniejsza się w swoich 
rozmiarach.” ona OKE 
;— Wereszczagin o postępie w sztuce. W o- 
statnim numerze „Deutsche Revue,” znaj- 


- duje się bardzo ciekawy artykuł Wereszeza- 


gina p. tyt: „Von dem Fortschritt in der 
Kunst.” Ze względu na autora, poglądy 
te są ciekawe nawet -i dla niepodzielają- 
cych ich, to też: pozwalamy “ sobie streścić 
je tutaj. EG + 

. „My, artyści-—pisze W.—uczymy się zwy- 
kle mało i powierzchownie, niesystamaty- 
cznie, jakbyśmy naukę uważali za coś nie- 
potrzebnego zgoła do.rozwoju talentu.” To 


osłabia postęp Sztuki i zmniejsza jej ma- 


czenie cywilizacyjne. Mogłaby ona odgry- 
wać. rolę-przywódcy postępu ludzkości, tym- 
czasem Obecnie artyści spełniają smutne 
zadanie pochlebców i fałszerzy prawdy i 


rzeczywistości. We wszystkich gałęziach 


wiedzy, ludzkość wyzwoliła się choć w czę- 
ści, z pod ucisku tradycyi, szuka nowych 
torów, w sztuce. jedynie dźwięczy zasada: 
„tak czynili wielcy mistrzowia, tak i myśmy 
czynić powinni.” - Dalej autor zbija tę za- 
sadę i wskazuje nowe tory dla sztuki, przy- 
"czem ograniczył się do malarstwa, 

-_ „Malowanie nagiego ciała i portret dopro- 
wadzili mistrza.odrodzenia do pewnej do- 


skónałości. «Ale i. tu spostrzega się u nich 


monóotonność. Tło portretu bywa zawsze 


ciemne, co jest nienaturalne; choć daje sil- 


ny .efekt:. Przyczyną ważną. takiego tła 
byłó skąpe oświetlenie" ‘pracowni dawnych 


ZASZYŁ a sżkó i WyYprowa-. Paa D . 
mistrzów. : Nowa RENEE IE państw bałkańskich, które mogły rościć so- 


bie pretensye do podobnych wystąpień, jak - 
ks. bułgarski. Rząd serbski spodziewa się, 


dzać ludzi. ha świeże powietrze. | 


nizacyi.. Dziwi mnie, żę na ten prosty. po- 
mysł nie wpadł. żaden z Hartmanów—ple- 
niądz- gotowy, tylko brać.... AA i 
. — Słyszałem ja o innej anegdocie, któ- 
ra zdarzyła się w naszym. powiecie pomię- 
dzy dwoma. właścicielami dóbr. Porato- 
wał sąsiad sąsiada przed. kilku laty znacz- 
ną pożyczką, wynoszącą podobno 20,000 
rs. Jaka tam była. umowa, nie wiem, ale 
w tych. czasach właśnie nadszedł termin 
płacenia, Ciężkie czasy — dłużnik. pie- 
niędzy nie miał, stawił się więc na termin 
z miną wielce: zafrasowaną, zdecydowany 
na wszystko. Ale poczciwy sąsiad nabrał go 
po.naszemu: A: cóż to panie. bracie, czy to. 
ja: Bismark; żebym ci zagon sprzedawał? 
„Bieda, to prawda... ot! wiesz co, z procen- 
tów odetniemiy połowę a sumę sprolongu- 


jemy jeszcze na dwa lata; może Bóg da, 


że pszenica w. górę pójdzie!... R 
—--Ależ człowieku! to nie anegdota, — 
to"bardzo ładny rys 'charakterystyczny.... 
/—, Wiem, ale wymagasz na wszystko do- 
wodów a ja ich nie mam, więc opowiadam 
ci jako anegdotę.. A. teraz zmykam... | 
— Czekaj no, miałem jeszcze coś do 
powiedzenia... .Poszedłbym ż tobą na to 
posiedzenie, śle "mam właśnie dziś ten 
przeklęty "felieton. napisać. Zaproponuj 
tam, ażeby mąski, które dostańą puszki do 
kwestowania, uzbroiły ‘się na dzień  6-go 
marca w dowcip i przywdziały ładne ko- 
styumy charakierystyczne a z pewnością 
kwesta ich nie będzie bezowocną. Byłoby 
nieźle, gdyby tak o półm 
ski mazur. na salę... ~ 
= Dobrze, powiem. — A 
= Jeszcze jedno. Gdybyście kupili pię- 
kny wachlarz, _: 


lbo bukiet. wspaniały lub 
coś. podobnego. na podarek dla najdowcip- 
nicjszej maseczki damskiej, którąby publi- 
czność królową balu ogłosiła... Vo. budzi 
interes, ożywia zabawę i na sprzedaż bile- 
tów ma wpływ ńiemały. © | O ipo 
= Wniosę' na- posiedzeniu. - , 
—=Nie zapomnij, Ko te nasze maskara- 
dy bywały dotychczas dyabelnie nudne. 
-— Dobrze. Do widzenia! : AL 
„— Więc stanowczo nie masz 
„nie do kroniki niedziełnej?.. f 
"Poleciał, Niech go kaci! Nie napiszę 
felietonu. i kwita. 


dla mnie 


Sarmaticus. 


'ważają za zapewniony. 


cy wpadł dziar- |. 


LWA ||| ||| DZIENNIK ŁÓDZKI. 


sób malowania dostarcza artyście mnóstwo 
nowych motywów i stanowi jedną z głó- 


twnych zdobyczy postępu w sztuce. 


Co do malarstwa historycznego, to uży- 
wają w niem artyści koturnów teatralnych, 
przyjmują legendy dziejowe bez krytyki, 
tworzą, scenerye uroczyste, wyprowadzają 
na widownię same postacie niezwykłe i stro- 
ją je w ubiory Świąteczne. Wszystko to 


zniknęłoby, gdyby artyści gruntownie za- 


poznali się z dziejami i z większym kryty- 
cyzmem studyowali mistrzów. 

Na polu malowania krajobrazów zrobio- 
no olbrzymi postęp; pejzaże dawnych mi- 
strzów są nędznemi: próbami w porównaniu 
z dzisiejszemi. Przypisać to należy głównie 
rozwojowi nauk przyrodniczych. A 

„W. malarstwie religijnem, naśladowanie 
mistrzów odrodzenia jest absurdem, ponie- 
waż uczucia i wierzenia religijne. uległy w 
biegu wieków przemianie, więc nowa treść 
wymaga nowej formy. Obok tego należa- 
Si) korzystać z postępu nowożytnej tech- 
niki. : 


TELEGRAMY. | 


_ Wiedeń 26 lutego. Wszystkie wielkie mo- 


(carstwa oświadczyły, że zgadzają się na 


zaproponowane. przez Rosyę zmiany w ugo- 
dzie turecko-bułgarskiej i będą je popie- 
rały w Konstantynopolu. Przeważa prze- 
konanie, że Porta przyjmie zasadniczą część 
projektowanych zmian. Osoby wtajemni- 


jest zapewniony, ale bez żadnej rękojmi 
co do przyszłości. Zdanie to wyraził i Ga- 
raszanin w swej nocie. | : 

Bukareszt 26 lutego. Projekt ugody po- 
kojowej, przedstawiony przez pełnómocni- 
ków tureckiego i bułgarskiego, mało się 


-różni od projektu. serbskiego i zamyka się 
w jednym artykule, wyrażającym, że pokój 


i przyjazne stosunki między Serbią i Buł- 
garyą mają być uważane za przywrócone, 
od dnia podpisania układu, a wymiana ra- 
tyfikacyj ma nastąpić w ciągu dwóch mie- 
sięcy. Delegat serbski Mijatowiez odniósł 
sig do Belgradu po instrukcye. Pokój u- 

Belgrad 26 lutego. Garaszanin, wyjaśnia 
-w okólniku do mocarstw, iż Serbia prote- 
stowała przeciw unii bułgarsko-rumelijskiej 
tylko” na zasadzie zwichniętej równowagi 


|na półwyspie bałkańskim. Unia mogła się | 


stać źródłem niezadowolenia dla. innych 


iż proponowane przezeń zawarcie ugody w 


|jednym artykule, zostanie przez mocarstwa 


jaknajlepiej przyjęte. | 

_ Berlin, 26 lutego. Do prezydyum parla- 
mentu niemieckiego wpłynęło 3,238 pety- 
cyj, wymierzonych przeciw monopolowi wód- 
czanemu. e 

Berlin, 26- lutego, Z niemieckich war- 
sztatów okrętowych oddalono wszystkich 
robotników cudzoziemskich. 

Berlin, 26 lutego. Kongres antysemicki 
zwołany do Kassel, postawił program: 
„Kwestya żydowska stanowi walkę o byt 
dlą narodu niemieckiego.” 

Londyn, 26 lutego. Trevelyan przedsta- 


|wił w izbie niższej bil, mający na celu za- 


bezpieczónie małej własności w Szkocyi. 
Bil ten domaga się stałych i nizkich cen 
dzierżawnych, oraz zapewnienia wynagro- 
dzeń za wszelkie melioracye uskuteczniane 
przez dzierżawców. Bil ów w pierwszem 
czytaniu został przyjęty. l 


SĄD OKRĘGOWY PIOTRKOWSKI. 


Akty rejentalne, których treść wywieszo- 


no w sali ustępowej sądu okręgowego w eig- 
gu roku 1885. 

2. Aktrspółki sporządzony dnia 23 meja (4 

czerwca) 1880 r między firmą „l B. Limburger 


"młodszy w Lipsku“ i firmą „Otto Goldamer w Żo- 


dzi Aktem niniejszym firma 1. B. Limburger 
młodszy w Lipsku oddaje firmie Otto Goldamer w 
Łodzi, wyłączną sprzedaż wyrabianego przez tę 
firmę towaru z przędzy jedwabnej i wełny surowej, 
na Łódź i poblizkie punkty, na warunkach nastę- 
pujących: Sprzedaż : otyczy: 1) takiej przędzy an- 
gielskiej, która albo bezpośrednio z Anglii albo e 


"Lipska nie będzie dostawioną przez skład pana. 


Ottona -Goldamera; 2) albo takiej, która będzie Gol- 
damerowi dosterczoną ua skład przez Limburgsra. 


|Prowizyi płacić będzie Limburger za pierwszy roe} 


dzaj sprzedaży '/ "h 2 za drugi 29/5: oprócz tego 
Limburger zobowiązał się płacić corocznie 405 rs. 
na wynajęcie składu i przyjął na siebie wszystkie 
wydatki poćztowe, telegraficzua i inne, niezbędna 
przy prowadzenia tego interesu. Specyfikącya . do» 
konanych sprzedaży odbywać się będzie dwa razy 
na miesiąc, dnia 7 i 208 ilość towarów na skła- 
dzia będzie podawaną na końcu każdego miesiąca. 
Otto Goldamer zobowiąznje się dla firmy I. B. 
Limb urger młodszy, prócz książki magazynowej 


s "SĘ ; „llubyło. 205). 
czone zaręczają, iż pokój serbsko-bułgarski. 


prowadzić jeszcze i conto-current, oraz w swej 
księdze faktur i w podawanych rachunkach sprze- 
dawany dla firmy towar oznaczać literą L. Straty 
-przy sprzedaży ponosi wyłącznie firma I. B. Lim- 


| burger młodszy. Procent za dyskonto nie będzia 


hczonym. Goldamerowi. Niniejsza umowa może 
być rozwiązaną po wzajemnem wypowiedzeniu jej 
na pół roku naprzód. Akt został wywieszony 21 
lutego (5 marce) 1885 r. 


OSTATNE WIADOMOSCI HANDLOWE. 


Berlin, 26 lutego. Giełda była dziś u- 
sposobioną dosyć mocno.: Kursy większej 
części papierów spekulacyjnych zajęły od- 
razu poziom nieco wyższy od wczorajszego 
końcowego. W dalszym ciągu giełdy po- 


|krycia podejmowane z powodu regulacyi 


podtrzymywały skłoaność zwyżkową. Nie- 
które tylko papiery były przedmiotem wię- 
kszych obrotów. W działe akcyj wyszcze- 


|gólniano udziały dyskontowo-komandytowe, | 


w dziale papierów zagranicznych pożyczki 
serbskie wzbudzały żywsze zainteresowanie. 
Papiery rosyjskie - początkowo trzymały się 
słabo, przy końcu mocniej. W drugiej po- 
łowie giełdy ruch był: wogóle: nadzwyczaj 
mały; usposobienie niezdecydowane. Na 


giełdzie zbożowej usposobienie osłabło, no- |. 


towania pszenicy spadły o 1—17/, m. ży- 
to trzymało się lepiej. . 

Berlin 26 lutego. Wykaz banku państwa z d 23 
lutego (w tysiącach marek).. Stan czynny: xapns 
metaliczny 704,289 (przyb. 11,679); zapas . biletów | 
kasy państwa 21,726 (ubyło .B71); noty innych 
banków 10,836 (ubyło 2,423); weksle 343,796 (ubyło 
4,932), żądania lombard. 87,232 (ubyło 1,797); 
efekty 21,127 (ubyło 6,359); inne aktywe 26,144 
Stan bierny: kapitał zakładowy 
120,000 (bez. zmiany); rezerwa 21,856 (bez zmiany), 
noty w obiegu 679,963. (ubyło 12,017), inne zobo- 
wiązania 382,077 (przyb. 6,786), inna pasywa 266 
(ubyło 27). - , | 

Londyn, 26 lutego. Wykaz banku państwa (w 
tysiącach funtów szterlingów). Całkowita rezerwa 
15,800 (przyb. 396); noty w obiegu- 23,442 (ubyło 
157); zapasy w gotówce 22,992 (przyb. 239); portfel 
19853 (ubyło 54); saldo prywatne 22,170. (ubyło 
1,028); saido państwowa 7,690 (przyb. 1,423); rezerwa 
uot 14,160 (przyb, 439); ubezpieczenie rządowe 13,770 
(przyb. 25). 

Petersburg, 25 lutego. Weksle na Londyn 2373/,,, 
I pożyczka wschodnia 997/,. III pożyczka wscho- 
dnia 1003/,, 69/, renta złota 1807/,, 59/, listy zasta- 
wne kred. ziemsk. 153, akcye banku rosyjskiego 
dla handlu zagranicznego 824, banku  dyskonto- 
owego petersbwu skiego 645, warszawskiego 310. 


- Berlin, 26 lutego. Bilety banku rosyjskiego | Weksle na Petersburg . . 
201.30; E0/, listy zastawne 62.70, 4°% listy likwida- | Dyskonto 2 


cyjne 57.00, 50], pożyczka wschodnia II em. 62.80, 
LIL emisyi 63.00, 40/, pożyczka z 1880 r. 86.90, 50/, 
listy zastawne rosyjskie 95.30, kupony celna -8322 30, 
50/, pożyczka premiowa z 1864 roku 144.00, takaż z 
1866 r. 138.00; nkcye banku handlowego 858.25, dy-! 
skontowego 78.50, dr. żel. warsz. wied. 248.90; ak- ` 
cye kredytowa enstrysekie496.00, najnowsza pożyczka : 
rosyjska 99.50, 67/, renta rosyjska 112.60, dyskonto 
30/,, prywatne 15/ Yo- ` RAI: a 
Londyn, 26 lutego w poładnie. Konsole 1015/,,! 
pruskie 40, konsola. 104, turec. konw. 155/,,,. roszj-! 
ska: poż. x 1873 r.. 99; 4%% renta złota wog. | 
827l, egipska 671/,, banku. ottomańskiego 11'/ęg, 
lombardy .107j5, akcye kanśłu sueziiego 887/, 
spokojnie. - w. | abe 


1 


i 
i 


- Warszawa, 26 lutego. Targ na placa Witkowskie-" 


go. Pszenica sm. i ord. 420—450, pstra i dobra 480— 
500, biała 525—535, wyboórowa 560——; żyto. 
wyborowe 360 — 405, średnie 850—355, wadli-i 
we ——345; jęczmień 2 i 4-orzęd.360—435, owies 235 


-—345, gryka ——-——, rzepik letni ——— „zimowy ` 
——, Trzepak raps zim. ——, groch polny 550——, | 
cukr. ———— „fasola ———— za korzec; kasza ja- 


glana: —, jęczmienna ——, grycz. gruba — za pud: 


Dowieziono pszenicy 200, żyta 400, jęczmienia —, | 


owsa 300, grochu polnego 36 korcy. 

Warszawa, 26 lutego. Okowita 78%, z akcyzą po k: 
90/,. Stosunek. garnea do wiadra 100—307!/,, Hurt, 
skład za wiadro kop. 8056—8088, za garna. 262— 


263. Szynki za wiadro kop. 8178—8209 za garniec | 


kopiejek 266—267 (z dod. na wyschn. 20/). 
Berlin, 26 lutego. Terg zbożowy. Pszenica 
niżej w miejscu 140 — 162, na lt. —, n 
kw. mj.154'/,, na mj. cz. 156t/, na cz. lp. 1583/,, na 
lp. sier, —, na wrz. paź. 164!/,. Żyto słabz, w m. 
131—139, na lt. —, na lt. mr—, na mr. kw. —, 
na tw. mj. 188, na mj. cz, 1383, na cz. Ip. 
139'/,, na lp. sier, -——, na wrz. paź.141'/,., Jęczmień w 
m.112—175. Owies nominalnie, w m. 123—160, na 
lt-—, na lb. mr. ——, na kw. mj, 127, na mj. 
cz. 129!/,, na cz. lp. -132, na lp. sier. —, ua wrz. 
paź. —. Groch warzel. 160-200, pastewny !130—140, 
Olej lniany w m.—, rzepakowy w. m. b. hacz. 43.7. 
Okowita w m. bez becz. 27.2. l 
Szczecin, 26 lutego. Pezenica ospale, w miejscu 
————, na kw. mj. 158.00, na mj. cz. 160.60. Zyto 


A | szawy—A.- Kühn z 


ospale, w miejscu ————, na kw. mj, 13450, na 
mj.cz. 185 50. Olej rzepak,bez zmiany, na kw.mj. 43,50, 
na wrz. paź. 40.50. Spirytus ospale, w m. 36.09, 
na kw. mj. 3720, na cz. lp. 38.60, na lp. sier. 
39.30. Olej skalny ociony w m. 12.15. 

- Londyn, 25 lutego. Cakier Hayana Nr. 12 nomi- 
nalnie 14, cukier burakowy 13*/,, spokojnie. 

Londyn. 25 lutego. Na wybrzeżu ofiarowano dziś 
2 ładunki pszenicy; zimno. - 

Glazgów, <5 Iulago. Surowiec. Mixed numbers 
warrauis 38 sz.9P. . > > b” 

Liverpool 25 lutego. Sprawozdanie początkowe. 
Przypuszczalny obrót 8,000. bel; spokojnie. Dziónny 
dowóz 28,000 hal. : AW? 

Livorpooi, 25 lutego Sprawozdanie koficowe. Obrót 
5,000 bel, z tego na'spekułacyę 1 wywóz 1,000 bel. 
Spokojnie. Middling amerykańska na dostawą spo- 
kojnie. . m w 

New-York, 26 lutego. Bawełna 875, w N. Or- 
leanie 85/,,. Olej skalny rafinowany 70° Abel Test 
73/g, w Filadeltii 7'/ą. Surowy olej skalny 6'/,. Certy= 
fkaty pipe line 79 ce. Mąka 3 d. 26 e. Czer- 
wone pizaniaa ozima w miejscu 931/, o, na lt. 
nomin., na mr. G3? C., na kw. 94'j c. Kukury- 
dzn (nowa) 523/,. Cakier (feir refining Mascovad38) 
5.10. Kawa (fair Rio) 6.20. Łój (Wileox) 6.60. 
Słonina 6. Fracht zbożowy 23/,. Sy 
POPE A RANE E AE DAA ŻA O A ERRET EEE TT S EEEE 


TELEGRAME QIREDOWE. 


. . Rt Z dnia 36 Zdnia 27 
Glełda Warszawska. E l aż 
Żądano z końcem giełdy. E 
_ Za wsksla krótkoterminowa À 
ua Berlin za 100 mr. . . . 49.95 | 49.85 
„ bondyn., 4 BM .% 10.16 ; 10.13 
„ Paryż .,, 100 fr. . . . 4050 | 40.50 
» Wiedeń „ 100 £. R 80.90 80.65 
(0 Za papiery państwowe: 
Listy Likwid. Kr. Pol. duże . 91.— | `91.-- 
Ros. Poż. Wschodnia . . . .|100.50 ; 100.60 
Listy Zas. Ziom. z 69r Ser I. .|100— | 100.10 
a 2» o» _08r. HI doly ..|10)-- |10010 
Listy Zest. M. Warsz. Ber 1  .| 97.— 37.— 
u 32 n a» H «| 96. — 96.— 
» » n n IH -| 95.— 95.— 
IE i » IV. -.| 9470 | 94.70 
Listy Zast. M. Lodzi Ser. I .| 93.— | 98.— 
Mo » °» -p U {| 9- | SA— 
o A 5 „AM 91.75 | 91.80 
- Giełda Berlińska, 
Banknoty rosyjskie zaraz. . .|20130 :201.385 
ji 5 na dost, 201.—  : 201.25 
Waksle na Warszawę kr. . 201.10 201.10 
p Petersburg kr. 20050 : 200.75 
» w. . dh . .|19935 ; 199.75 
s Londyn kr. . 20.40 | 20.40 
z „o dah . .| 20.35 | 20.331/ą 
M Wiedeń kr. . 161.60 161.80 
Dyskonto prywatne 15, | 15% 
Giełda Londyńska. | 
238/i6 | 237/46 


p EE ERZE 
DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
Małżeństwa zawarte w dniu 26 lutego: 
„wąparafii katol. > AE | 
W parafii swang. 3, a mianowicie: Jan Bogumił 
Bejer: z lózefiną Karo, Jakób Neher z Maryą Wit- 
tich, Juliusz Knotke z Pauliną Grohman. area 


Starozakonnych. — 
Zmarli w dniu 26 lutego. "SON 
Katolicy: dzieci do lat 15-tu zmarło 4, w tej 
liczbie chłopców 3, dziewcząt 1; dorosłych 1, w tej. 
liczbie mężczyzn —, kobiet 1, a mianowieia: © `. 
Antonina Bekrich, lat 40. że 
"Ewangelicy: dzieci do lat 1b-tu zmarło 7, w tój 
liczbie chłopców 2, dziewcząt 5; dorostych—, w taj 
liczbie mężczyzn--, kobiet —, a mianowicie: — 
Starozakanni: dzieci do lat 15-tu zmarło—, w tej 
liczbie ckłopców—, dziewcząt—; dorosłych 2, w tej 
liczbie mężczyzn 1, kobiet 1, a mianowicie: — 
IE Szłama, lat 85, Geldbart Chana Jachela, 
at 34. : y 


 KOEODI CREE ZY ZE PETE TECZCE TĘ DENA EE EOT SE IE TE NEST] 
WYKAZ DEPESZ: 
niedoręczonych przez tutejszą stacyę telegra* 
ficzną z powodu niedokładnych adresów 
| i innych przyczyn. 
Mirgarethe Santawska Neue --Spinner linie 495 z` 
Brześcia Litewskiego - Gebriider Schróter z Toma- 
szowa—Dorozkaszowi z Sieradza—$S. Uylich z, War- 


Lablina—E. Frosam. Dambiń- 
ski z tasku.. 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 


HOTEL MANTEUFFEL. R. Huber z Adlisweil, 
A. Rapaport z Nikołajewa—u. Filurin z Odesy — E. 
Claus z Mittweidy, A. Asseuheim.r z Londynu, M. 
Hesso z Drezna. SKS 


zag” Do numeru dzisiejszego dołącza się 
dodatek „Dwie maski” Pawła Saint Victor, 
arkusz ósmy. l 


RUCH TYGODNIOWY 


-N.A TUTET SZET 


od dnia 14 do 20 


STACYI TOWAROWEJ 


lutego 1886 r. i 
Przybyło: Odesrzło. 


z komun. z Cesar- z Zagra- w komun. do Cesar- va Gra. 


B. Małeryały I wyroby krajowej stwa nicy krajowej stwa niog 

: pauđów > kgr. pudów kgr. 

Bawełna - - - - - = - = = = 1847 12174 320590 — = RA 
Wełna + - - - - - = = ~- ~ ISBT 49 34560 ~ = ANA 
Odpadki bawełniane i wełniane - - - - 8518 — 13790 590 = 2 
Przędza bawełniana - -. - - - - - 673 9 36540 986 1820 — 
Przędza wełniana - -- .- - ċ =~ ~ ~ 1089 115 a z = 
Tkaniny bawełniane 1 wełniane - - =- - 4835 461 waj 6944 25780 sz 
Przetwory chemiczne i farby- - ~- - - 3844 1808 : 57780 1098 a a 
Papier =- =- 2 - - - =- = =- - 860 e == 3094 — sz 
Žeiazo Surowe - - - > 0 0 = > — — . 10009 250 eż = 
Żelazo kute, odlewy i te p. - - ~- - -= 4486  — 18320 — = = 
Węgle kamienne i koks - - .- korey — 60588 — 15840 — — a 
Drzewo opałows- =- - = - -- > č “= 10900 — — = aa A 
„ budowlane - - - ~ ~ -= - 13178 2440. — 14614 m m 
Wapno i cement- =- =- =- =- =- ~ - 7902 — 10000 — BE a 
Gips- ~ -— =- =- -~ > - - 78 — — — zz a 
Cegła- - - - - - - 2 - - - 866 — — z = e 
Asfalt, smoła i tekiura smołowcowa - - 615 — = = ea NE 
Szmaty i masa dzewna- =- = =+ - =- 1447 m mm is -s zk 
Skóry 2-2 m 2 2 0 0 0 — (3 884 35 sz 60 a e 
Konopie - - - = 2 > = 6 = =.. 28 — a EB =: s 
(Yyroby szkłlanne- = - - = - = = B2 — — 403 = N 
Wyroby drewniane - o a = » 1194 m ma 2 = a, 
Kamień brukowy. = - - - ~- - - 683 — = uz a > 
SPINERUNETZ CUZ — ia = RE 
Klepki. - mm 000 3 = 1485 ~ — te = se 


4 DZENIE: ŁÓDZKI. Nr. 47. 


O G OSZENIA 


Dziś w niedzielę 
na dochód łódzkiej straży ogniowej ocho- 
tniczej. 
na stawieża browarem br „Anstadtrów| 


WIELKA 


 WYNALAŻIÓW HE T M WSZYSTKIE KRAJE < 


wyrabia, nabywe, WERNICKI W W sprzedaży, udziela po- 
| | lodzimierska 17. 140103 


ma m MA tm 


a | żal towarzystwa dobroczynności 


zawiadamia niniejszem panów przewodniczących w komitetach, oraz. 
opiekunów cyrkułowych, że w dniu 17 lutego (1 marca) r. b. o go- 
dzinie 7 wieczorem odbędzie się w sali Paradyżu, jak to już cyrkula- 


rzęm ogłoszono 
| zebranie ogólne. DE 


Pórządow dzienny: 1) rozdanie książek kontroli na zbierane 
datki; 2) narady w sprawie balu maskowego, Zarząd uprasza wyżej 


Od: godan 3 po | półudkłu do aO 


wieczorem, grać będzie muzyka woj- Tersa ai od lat 30 
skowa. O zmroku ślizgawka oświe- 


tlong będzie Światł lekt ; FA 2 A WAG 
De aid SO 5 | ę || K 
Juliusza Sperling. 


o bufet dobrze zaopatrzony. . 
ne” Wstęp 50 kop. od osoby. pieci Y A: 
AVA WARSZAWIE, przeniesiona zostala: z ulicy ka do wła- SJ 
O” zahudayat fabrycznych przy ul. Lesmo Nr, 683-b, róg WK Q 


placa połowę, ~ "219-—1—1 


"PISARZ: 


obznajmiony- z procedurą - sądową f Wskutek podrabłania firmy À 
przyjinuje do pisania wszelkiego, ro-|i na ma niezasługujących nawet na narwę wag, a sprzeda- 44 
dzaji ;prośby, podania, .opóżycje, wanych. przez nieuczciwych handlarzy za. znane. wagi Sperlinga, 
apelacye i t. p., do sądów pókoju, [4 szkodząc firmie wyrobionej 30letnią uczciwą pracą, przez pod- (0) 
oraz do zjazdu sędziów za bardzo|, stawianie lichych wyrobów za dobre, fabryka zinuszoną była wy- 
umiarkowane: wynagrodzenie. . Pa-| jednać zatwierdzoną przez > .- Hi markę saa" Q 
skawi interesanci raczą się zgłaszać |-$_" Której wykazano: rok 1856 ą 

od 11-z rana do 2 godziny.po po-|ggqzałożenia fabrykii całe imię 
łudniu pod jadresem: ulica: Długa|Qgi nazwisko w rosyjskim ję-- 
przy Zielonym: Rynku, dom * Maca Odra: ; dla uniknięcia oszustwa 
N. 270-m, mieszkania, N. 18; 2 pię uprasza się panów kupują- 


tro. aż -9129—31 O: o` baczne zwracanie, 
LLL 2 uwagi, ażeby każda waga by- 


j wymienionych panów o liczny Pa w. zebraniu. 
f "Prezes, J. Heinzel 
218—2—2 DS a Sekretarz Röver. 


ECZENIE ADYKALNE 
I NATYCH- MIASTOWE 
M WsZYŚKAI E CHOROBY. NERWOWE, EPILEPTTCANE 
I SEKRETNE 
- tylko podług mojej metody. - 
Honorarya doręcza się po kompletnem w ykurowaniu 


D* prof. A. MALASPINA 


Członek wielu Towar zystw Naukowych d 
106, Faubourg Saint- Antoine.. PARIS 

; — RADY W DRODZE KORESPONDENCYI 
2326—0—15 


DLA CHLOPCÓW  IQiaginicotieriowane in mae 
tre muzyki na skrzypcach |Q)s, rm, sa Pozvaronko: MNEPTMHT5 


po rs. 3 miesięcznie, wykład dwie "Po 1532—84 
godziny dziennie oprócz niedzieli; 


iwa iim pii ma. żąda (WEOQOOOCGOP/OGOSOGOG) 
zara aaa Maia FILIA magazynu i pracowni ubierów męzkich 


Bliższa. Me, zakład u eo atorski, 

Ww jty k int t , ; 
Topa mi mieui] JÓZEFA SZKOP 

Di a ya towarzystw W a kred owego A r AUDE 1 IZY u. Piotrkowskiej k 256, wyrost hotelu Rambnyskiego. 


miasia Łodzi | © Zawiadamia, iż filia łódzka, zaopatrzoną 
podaje do pówszechnej wiadomości, została w najświeższe.materyały francuzkie, 
że w dniu 23 kwietnia (5 maja)| angielskiei krajowe,z których garderoba wy- 
1886 roku o godzinie 1l z rana, konywa się na obstalunek podług ostatniej 
w kancelaryi łódzkiego wydziału mody; trwałe, ze znaną elegancyą i w bar- 
hypótecznego. przed. notaryuszem dzo krótkim czasie i po cenach bardzo 
Janem Kamockim odbędzie się przystępnych. RE 
sprzedaż nieruchomości tutejszej © Oprócz ubiorów - męzkich; magazyn mój 
przy ulicy Cegielnianej pod Nr. 1402] zaopatrzony żostał w wielki wybór 


ołożonej, obciążonej pożyczką to- gz 
a A, OO w, sumie ubiorów dziecinnych © 
rs. 8,200. od oe eT do najbardziej A, 
Licytacya rozpocznie się od su- co w Łodzi stanowi prawdziwą nowość. 
my 12.300. <- „Nadmieniam przytem, iż z chwilą otwar- 
„Przystępujący ` do takowej óbo- cia przezemnie włiodzi magazynu, usunąłem 
„ potrzebę zaopatrywania się w 'garderobę 


wiązani” są, złożyć. vadjum w ilości| ja r 
rs. 1,640. 168—3—2, De a „u zagranicznych agentów. M9 Mé mnn 


BP BAPLUABA RI 


jest zaraz lub później 


DOWYNAJĘCIA 


208-1—1 00 - Bracia Baruch. 


M I W-go Lieona Wernera. w 
Eleganckie damskie , przy ulicy Targowej, N. 1932 


ROSTYDKY MASKARADOWE soja do sprzedania z dominium 


|do wynajęcia. Cegielniana, dom 3 konie czteroletnie 


Richtera, 3 piętro, mieszkania R RZECZ RÓ 
N. 8, od frontu. „ 180- 6- 4 a i wałach „gniady wierzchowy. 
> | 18 


| | | ZE - wjoqo 
GIEEDA WARSZAWSKA a. 26 lutego. oOo a RUCH POCIĄGOW KOLEJOWYCH pq s| | CRECEW=R= 
a ) E a 3 E a ; iel Toe y s Łodzi | godziny i minuty qog le |-F i Ma 
Woksłte. w» loan > ka _ Z kocem gieldy Dopołnione tranzakoyo odchodzą: | 446] 7130112661 528830] |-_-  |P|B ROS 2292. 
Y on g e T 2. EROS > > Żądano | i chciano płac. E ~ |. przychodzą i Bore 5 Romas > 8 2. | 
Berlin . . : (1661) | dł ter | 2d | 109 mr. |- 8Ya| , 60.071), = 450650 do Koluszek. . .| 6.48] 830| 1/65 | 625| 9j80| R M (| |ERERCREEEFEWUN 
a -0166131 | "kr. ter. | 2 d. | 100 mr. Shj- 49.96 | = 49 90 85 Są | „ Skierniewia. .| 7,09 3,25 | 7/47 l 3 5 MOCE PDP W. 
Inne niem. miasta bank. `| dłster. | 2 d. | 100 mr. Bhp] ——0 | = RA: cn Warszawy . .|920| | | 5401 8|85 Śl os| ossaa 55 85— 
OPEK kr. ter. | 2d. | 160 me. 8th) = e ~ „ Piotrkowa . 0,51 404 nj26 [iż 61 | e |——— pa ——E E— 
Londjn=".*. dł ter.| Bm.| 15 2 s | * > R „ Granicy . 2,25) 8,28 g s 481014 |" | S75 = a 
go kr.ter:| B m. 1. È. 2.. | > 10.15 oo o 10.12 1 » Sosnowca. . 2,45 | 948] 450 u| SSJAS SSS W 
Paryż. A dł. ter. | 10 d. 100 Fr. 8 —— i =s Nio „ Krakowa. . a 8.23 | 9/45 S i > S Ke) f = 
Noe kr ter. |10d. | 100 Fr. 3: 40.50 = -o „ Lwowa . 4,27 8|48| œ| "PPMOJ S -Saas SS S67 
Wiedeń o dł. ter. | 8 d. 100 for: 4 — = — A= „ Wiednia. 5,10 420| N | ——— r a a 
s kr. ter. | 8 d. | 100 or, 4 80.90 am 180,75 65 „ Wiocławia . . 8,47 9|45 S SI8TEDOEN | |-- = 
Pełórsbirg,. . s dł. ter. | 3 aef | ` 6 - bois | ARA ; n Bekan r .| al Rok A! Alans ssaa S > 
i "ME $ Bie androwa . P. ; Sk: pod di ad ad gą 
'IEZ ża. | © c$ inio-|Ż końg. gisia n : | „4 : [a E] "m2 A s 
" Papiery. wee wóiak SES o koń sio y - kkeype. SE AGA FON STH] „ brlina . óT 6| TRI a E | Fa -È 8%-8 SA ; 
za 100 ra. g Pi chopi. | (za 100 rs, "1a żądana iche.pł| no ` ©. ; 5 rg ESEJ A. Eg 
( > 8 | 294. | eko.pł ( ). A i dano icha.pl skóry zk U ONEDIENECEEBETETE 
m I i tersburga |. ZĘ f ; AT S a g E EA 
Listy Lil. r „po. duże Š i © A= ei | ——|AkogeD.Ź. ka 65 r weak acz Maca OŁ masowa 10,17 ai ao E E gage Seg BE FE] 
Listy Likw. Kr. Pols. dużej -4 ~“ . —| —— , yd. 500r e a a . ADS: log | 8/58 + ONA Er EEEE 
O Rd a E a a a E ; EEEE 
Ros. Poż. Ws. l óm.1000r.|- 4 ——(] 100.50) ——| w „w. Teres. 1000r] B | | ——| —— » Radomia Ra 3 43 12,51 e| WŚ: "3 8 ŚŚ e . 
E E 83 100r.| 8 ~: =j] 100.50: =P a On ygd „100r] 5 |. a eat eal —| » Iwangrodu 812 | 3,08 ĉa | Ech "8 = z = s3 
mono »  %0rr) Š “o mm 1] 100.50] ==] yy „ Fabr. Lódzkiej —— | | mm. 3 | |. w ZH 2 2 z 8 
sin y U Ta 1000r p Bo p H M -4 100.50] —.—} p „ Nadwiślańsk. |) Zaca Wsz MOKS. a i E- Wa. E 35 Š § 
OEE CEA 5. —.— 4] 100.50] =] z» Banka Handlowego; | do Lodzi godziny. i minuty. A AB RREOTZEZE z $. 
» s s HI » a 1600r. 5 ——— |. 160.56 s ANEN F Warssawie 250r. i a za SZEJ przychodzą: 1 10] = * bj 8 151 1135 - Z 7 kA | NEI -| R.) 
> 100r| Bo 10050] ——| „ War. Ban. Dya.260x.|| | Sa] =i- LI — ass gg 
Ros. poz Er gr. Pega lem.| 5. =| ——| e] p Ban H. W Łodzi 250r. ER ZE SRO POZ B B10q0$| naa ena oo 
Gewa d a : `a Kolaszek . s hat 3 5 7, | $ EA i mi DES A. A 
, 1866 li orma. | 5 mm] amm] mm] „ Wer. Tow.Ub. od ognia ; Ski 7 i4pl ł 1 23] | |———| E = = 
Bety "Ben. Pań. Ros. lem.| 5 no] ea a E E Fa. LA5 BBONJ| E E op „ Skierniewic . 5i A a. |PIOR0G. B o /|. 
ż Ri 4 b 5 EA Ao Kick SEEEN y War. Tow. F „Cukrab00 OZRA zp » Warszawy = i 11! 10) a pk 48481, 5 NIA (HQ Iz © SI = ra m ` 
8 x Hi p . w > 5 4 $ 4 
ses EL. 5 śl amo | 50 Uakr.Dobrzel 500r.|| g ——| ——| —. Piotrkowa . 4 4-45] (1254) 5 48 ==] g p neo eoo > 
ET 7 R E | ai mal a Józefów 250r. 5 | E mj | © G l l0 1 |..peaeazy halinn anre ada 
Listy Zastawn, Ga160r.| 5. mm] m] mm] p o» Corak 2680r] 8 || ——| ——| —. P PERO rz JEM 1a, i [R a ma 
n „717.186 9B.IGtLA.] 5 =c] 100—]| m] yo o T E ma) mj —, E aE R. p z apoag | SRB — Ba 
i ; hŁB.| B - 99804] 100.—f —-m- 1 „ Łysa owie.ż50 r. emo) jaa SPM NE j 1 118). *0000m Gd mim 
i ak 2 3 maie| 5 sal 100—] ——ł ž ap lieonów 380r. E e E = -| maż: | n LWOWA. , . . KB | + 71. ai) —— z SRG 
Way: ia dor. MIiA| B —,—|1100.—| —.—| „ „  Ozęstocice 280r.|| £ Bd aaa E w. Wiednia . . 11110 825! | fa 1810} PIECE RZ. se 
O oa ooon HAB] 6 Lifi 100—| ——| W. F. Stali 1000r.|| 2 RKPOZE R. C "L1a'00 DM > © RO osi" OE" kokon wi 
M s p maie] Š = — Í 100,—| m y ” Tow. Lilpop, Bau ij| 3 | | s Jo a WSSE t 3.56 | 82 > *zpa > SARA ZY T ET, SER 
o n 2 -5 m =ef 100—| —.— Loewenstein 10005. N m] | a |, Kutna . ż | PR eleal S Pentoq > NG GIG DGM 
NSE z BEB] 5 p9 804| 1000—]| —:—| n Tow. Zakł. Metal. B.|| $ | | Aleksandrowa | |4 55, 9.20 ggal - hoo Do So = 
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z 9 RE: | T | KFS Ni 2 3-2 8% 
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